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Pismo to wychodzi codziennie aprócz nie- Ea 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Gi. s2- ŚM 
kowskiego. 

za 
IMIONA RZYWSKIE. 
Jutro Ludwika Króla, 


CZWARTEK 24 SIERPNIA, 


Zaliczenic na trzy miesiące zip. 40) 
miesięczne złp. 4, 


IMIONA SKAWILNSKIEŁ 
Jutro Namyslaw, 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE, 

Prawnie zajęte ruchomości, jako to: srebra, 
meble różue, zwierciadła, bielizna damska, 
bielizna stołowa , suknie damskie, porcellana, 
szkio, fajansy, w dniu 25 sierpnia to jest w 
piątek 1837 roku, o godzinie 9 z rana w Sue 
kieonicach sprzedane zostaną przez publiczną, 
łicytacyą. Chęć zatym licytowania mający, 
zechcą się zejść na miejsce, i dzień wyżej 
oznaczone. 


Kraków dnia 25 sierpnia 1837 r. 
(3r .) Karol Kotsiewicz Kom. Sad. 


Dnia 29 sierpnia b. r. o godzinie 10 ran. 
nój, w Krakowie przy ulicy Szewskićj w 
domu pod N. 342 w exekucyi sądowćj przez 
licytacyą , sprzedane zostaną ruchomości jako 
to: krzesełka, kanapy, zwierciadła, fortepiana 
orzechowe stojące, Stoliki, komody, szafy, 
łóżka, malowania, bióra, toalety, i inne za 
gotową zaraz zapłatę w monecie srebrnćj 
courant. 

Kraków dnia 21 sierpnia 1837 r. 

Skorczyński Kom. Sąd. 


wiatr 


29 393 
średni T 


Zjawiska napowie- 


Stan Atmostfery. trzne i rożne uwagi 


x ochmurno 
Diszcz — Grzmot 


Część Polityczna. 
— Paryż 10 Sierpnia. -— 

Według listów prywatnych z Fu, krój z 
rodziną swoją zabawi tam przez dni 10. 

Wiadomości otrzymane z Lizbony, daty 
28 lipca, wystawiają poruszenia na korzyść 
ustawy Don Pedra, daleko znaczniejszemi, 
aniżeli dotąd mniemano. Baron Lima, je- 
nerał rokoszanów , Stoi na czele 7000 woj. 
ska. ŃŚtropnicy ustawy w Oporto wyslali do 
niego deputacyę, wzywając, aby pospieszył 
jak najprędzej do tego miasta, oczekującego 
jedynie na jego przybycie, aby się oświad- 
czyć i działać. 

— Z Londynu 9 Sierpnia. —— 

W tutejszych salonach dyplomatycznych, 
utrzymuje się mniemanie, Że bawiący tu ho- 
lenderski dyplomat baron Fagel, ma tajne 
zlecenia swego imonarchy, dotyczęce malżeń- 
stwa królowy Wiktoryi z jednym z synów 
xięcia Oranii. 

Dzienniki tutejsze zapełnione są opisami 
kłótni, bitew, hałasów, i t. p. scen oburza» 
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jących, które przy tegorocznych wyborach 
mają miejsce w Anglii, Według ostatniego spisu 
dokonanych wyborów, mieli wigowie 275, to- 
rysowie 266 deputowanych, a zatem zacho- 
dziła tylko nic nie znacząca różnica o 9 osób. 
Dzienniki ministeryalne polegają wiele na 
wyborach w Irlandyi i Szkocyi odbyć się je» 
szcze mających. 

Times utrzymuje, że ministrowie chcą 
koniecznie mieć w gronie swoim lorda Dur- 
han, iże przeznaczają mu ministerstwo osad 
w miejsce lorda Glenelg. 


Zdaje się, Że stan zdrowia królowej wdo- 
wy, zatrważający, ponieważ lekarze radzili 
jej aby bawiła przez czas niejaki na wyspie 
Wight, znanej z bardzo zdrowego powietrza, 
Dotąd nie znaleziono jeszcze dogodnego dla 
niej tamże mieszkania. 


Z Dublina donoszą, że pp. O'Connelli Hut- 
ton, zostali tam wybrani i ogłoszeni większo- 
ścią 108 głosów, członkami parlamentu. 

W Wakefeld przyszło do takićj bijatyki 
podczas wyborów, że pan Carler-Junior zo- 
stał zabity na miejscu, a panaJ. Maude, urzę- 
dnika tamtejszego hrabstwa , tak mocno, że za- 
raz nazajutrz po tym przypadku żyć przestał. 
Podobne sceny działy się w wielu innych miej- 
scach podczas tegorocznych wyborów. 


Doniesienia z kanady, sięgające ostatnich 
dni zeszłego miesiąca, wystawiają znowu w 
niepomyślnem świetle tamtejsze zamieszki, 
a zaś zabiegi rewolucyjne pod kierunkiem 
niejakiego Papineau, nawet niebezpiecznemi. 
W St. Dustache i wielu innych punktach, po- 
pełniono gwałty, nieoszczędzając nawet an» 
gielskich dzierżawców. Z drugiej strony tak 
zwani joaliści (przyjaciele prawości) w Mon- 
treal, zebrali się na posiedzenie i uchwalili 
podanie do rządu, w którem upraszają jak 
najasilniej, ażeby starał się położyć koniec 
rewolucyjnej rozpuście. Z ladyj zachodnich 
poslano tam wojsko. 


— Dnia 11 Sierpnia, =- 

Król Wirtembergski przybył tu pod na- 
zwiskiem hrabiego Teck, a wczoraj odwie- 
dził królową J. w pałacu Št. James Park. 
Król J. wirtembergski połączony jest węzłem 
familijnym z dworem angielskim przez ma- 
cochę swoją, xięzniczkę Karolinę Augustę 
Matyldę, starszą córkę Jerzego HI. Poby- 
towi tego monarchy w Anglii, nie przypisują 
Żadnych politycznych celów. 

Poseł cesarsko-rossyjski hrabia Pozzo-di 
Borgo, wyjechał z Londynu przez Dover do 
Calais. Udaje się do wód w Aix. — Xiąże 
Esterhazy, wyjechał do Wićdnia, a xiężna 
Lieven do Paryża; ta ostatnia uda się potćm 
do Berlina. 

Według ministeryalnego dziennika Globe, 
wyrachowano przez najbliższe do prawdopo= 
dobieństwa przypuszczenie, Że po ukończe- 
niu wyborów w całóm królestwie, większość 
na stronie ministrów nie przyniesie jak 36 
głosów. 

Wedlug doniesień z Lizbony doty 21 lipca, 
powstanie za konstytucyą Don Pedra szerzy 
się coraz mocnićj po kraju, corząd w Lizbo- 
nie stara się jak najstarannićj taić, Margra- 
bia Saldanha, ktorego tie śmiano aresztować, 
wyjechał ze stolicy do Cintra, gdzie przyłą: 
czyli się do niego wojskowi uchodzący z Li- 
zbony, którćj on teraz zagraża. — Prezes ra» 
dy ministrów pan Oliveira, a z nim p. Ca- 
stro Pereira, podali się do dymissyi, dla tego, 
Że inni ministrowie byli przeciwni projekto- 
wi jego aby ogłosić ustawę za zawieszoną. 
Królowa przyjęła ich podania, sądzą tu bo- 
wiem, Że ma porozumienia z stronnikami 
konstytucyi Don Pedra. Abrantes miało się 
dostać w ręce powstańców, słychać nawet, 
Że i w twierdzy Santarem ogłoszono ustawę 
Don Pedra. Rząd posłał tam wojsko na 
przytłumienie rokoszu. Ńtary jenerał Śchwal- 
bach, udał się podobno, z jednym batalionem 
przychylnym reakcyi, do Castello-Branco, ja- 
ko środkowego punktu powstauia na południu. 


Na północy bjł baron Leiria, jeszcze w Va- 
lenca, przeciwko któremu miejscu, Ša da 
Bandeira bateryę usypać kazał. Leiria, na 
którego przeszedł jeden batalion, zdemunto- 
wał mu armatę. 

Na jachcie rządowym przybył do Bringhton 
xiąże Nemours, aby być obecnym na tamtej. 
szych gonitwach. 

— Z Bona 26 Lipca. — 

Jenerał gubernator hr. Damrenpnt przy- 
był tu z wielu oficerami sztabu swojego na 
pokładzie parowego okrętu. Wojsko które 
przyjęło go w porcie, nie było liczne, bo 
cały korpus stoi w obozach; jak tylko jaki 
pnłk wysiądzie, odpoczywa parę godzin cza- 
su i rusza w pochód do Drean i Guelma. 
W Bona procz oficerów sztabu i urzędników, 
jest także niemało cudzoziemców, którzy uda- 
ją się najbliższą drogą do Konstantyny, nie 
zważając wcale na ostatnie oxropne wypadki, 
w czem odznaczają się szczególnićj Anglicy. 
Z powodu powiększonćj tym sposobem ludno- 
ści, podrożała i żywność nadzwyczajnie, a 
mieszkania trudno nawet dostać choćby kto 
przepłacał. Za dobrego konia trzeba dać naj- 
mniej 150 dukatów; podrożały i mały a wiel- 
błądów nie masz w całe. 

Wiadomości z Guelma nie są pomyślne; 
pułkownik Duvivier, wyruszywszy przed kil- 
koma dniami zecalem swem wojskiem, był 
zmuszony do bardzo śpiesznego odwrotu, utra- 
ciwszy nie mało ludzi nim się dostał do obo- 
Przeciwko Konstantynie, zajmują wy- 
łącznie prawie wszystkich, daje się wszakże 


uczuwać brak środków transportowych, szeze- 
gólnićj mułów, których jeżeli nam z Tunis 
nie dostawią, wyprawa ulradzeniu podlegać 
może. G 
— Hamburg 41 Sierpnia. -— 

J. K. W. następca tronu szwedzkiego, ba- 
wi tu jeszcze pod nazwiskiem hrabiego v. Tull- 
garn. Jutro ma się udać do Dobberan, a 
z tamtad na statku parowym Molala do Szwe- 
cyi. 
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— Ze Smirny 24 Lipca. — 

Zachwałość rozbójników morskich, któ. 
remi przywodzą byli kleftowie Veoelas, Ka- 
rapuraiści, Koutioulis i Makris, staje się co» 
raz większą i nie ustaje wzdłuż brzegów. 
Z niecierpliwością oczekują wszyscy jak naj- 
prędszego przybycia kapudana paszy w te 
strony. 

Donoszą z Rhodus, że tamtejszy guberna- 
tor wrócił z swej tajemniczej wyprawy na 
wyspę Kos, zkąd przywiózł z sobą jako 
zakładników rodzinę Greka Gregoriades, w 
ręce którego dostały się skarby Husain-paszy, 
podezas rozruchów w Syryi Sam Gregoriades 
schronił się. 

Mechmed Ali był dnia 10 b. m. pad wy- 
spą Rhodus z dwoma okrętami liniowemi i 
dwiema fregatami, z kąd bez wysiadania na 
ląd, popłynął do Kanei. 

— Słambuł 26 Lipca. — 


Pod d. 13 miesiąca Rebiul-achir, r. 1253 
(18 lipca r. 1837), wyszło postanowienie suł. 
tańskie osnowy następującej: »Lubo J. W. 
nasz pan najlaskawszy, przez wrodzoną mu 
łaskawość i przychylność dla ludu swego, nie 
przestaje zwracać uwagi, aby zapewnić sta- 
tą spokojność i zadowolenie wszystkim pod- 
danym swoim, mianowicie zaś mieszkańcom 
stolicy, pragnie dozwalać użycia wszelkich 
zabaw i przyjemności pięknej pory czasu na 
spacerach; gdy przecież dostrzeżonem zoe 
stało, że teraz kobiety na przechadzkach pu- 
blicznych za dlugo się zabawiają i dopiero 
podczas modlitwy wieczornej a nawet później 
do domów swoich wracają; że na spacerach 
pospołu z mężczyznami przechadzają się i 
siadywają; że nakoniec trzymają do usług 
swoich, tak zwanych harem-arabadszy, (wo- 
żniców haremowych), którzy poważają się 
ubierać w suknie dla rajasów* niedozwolone; 
co wszystko nietylko woli sułtana J. ale i 
sposobowi myślenia prawych muzulmanow jest 
zupełnie przeciwne; jest przeto rzeczą po 


trzebną, ażeby wyżej wymienione niegodne 
nadużycia usunięte zostały, to jest, ażeby pó- 
Źnićj każdy w przyzwoitym sposobie chodził 
na Spacer; Żeby kobiety na przechadzkach 
z mężczyznami pospołu nie bawiły; żeby naj- 
później o godzinie kwandras na jedynasią 
(na póliory godziny przed zachodem słońca), 
ze spaceru do domów wracaly; żeby nakoniec 
trzymały w służbie swojćj ludzi zacnych, a 
nie takich arabadszów, którzy ubierają się 
na sposób dla rajasów niedozwolony. *Jak- 
kołwiek JW. seraskier, siósownie do obo- 
wiązków urzędu swego Stara się bezustan- 
nie aby utrzymaniem przepisów religijnych 
zapewnić porządek publiczny, jakoteż przez 
niedopuszczanie czynów nieprzyzwoitych i 
Bogu nieprzyjemnych, lud od złego i odnie- 
szczęścia ochraniać; jednakże są od niejakie- 
go czasu W zaniedbaniu starodawne przepisy 
dotyczące stosunków z kobićtami osób han- 
dlujących, i to tak dalece, Że widziano szcze- 
gólniej u galanterników, u mających towary 
łokciowe, u sukienników i aptekarzy, peł- 
niących obowiązki sług sklepowych, noszą- 
cych feze, zawoje albo kołpaki, ich synów 
i inną młodzież, która z kobietami przesta« 
wała; że większa część tychże, w tylnćj cze- 
ści swych bud sklepowych, miała składy to- 
warów i izby mieszkalne, oraz żę kobiety 
tamże dla kapna wchodziły; nareszcie, Że ko- 
biety poważyły się wchodzić do kawiarni na 
przedmieściach Pera i Galata i tam spożywąć 
chłodniki; —- Otóż, żeby to wszystko dosta- 
tecznie urządzić, z uwagi przytem, iż odda- 
wna jest obyczajem, ażeby ludzie trudniący 
się handlem lub rzemiosłem z niewiastami 
w stosuukach zostającemi, byli z rzędu osób 
poważnych, potrzebną jest przeto rzeczą, a= 
Żeby ciż ludzie, wszystkich wyżćj wymienio- 
nych mlodzieńców, czy oni są ormianami, 
grekami, katolikami, żydami, alboli jakiego 
bądź innego narodu, ze służby usunęli i ode 
dalili, i żeby, wrazie jeżeli słag sklepowych 
potrzebują, tyłko zacne i wiekiem starsze o- 
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soby używali; ażeby kobiety do sklepu i do 
wewnętrznych zabudowań nie wchodziły, ale 
z ulicy czyli od strony zewnętrznćj rozmowę 
ze sklepowemi prowadzily; żeby do aptek nie 
wstępowały, ale receptę od strony zewnętrznej 
podawały i tamże lekarstwo odbierały; Żeby 
nakoniec, ani jedna kobićta w kawiarni wi- 
dzieć się nie dała. — SŚtósownie dotego, ra- 
czył J. W. polecić, ażeby niniejsze rosporzą- 
dzenie jak najdokładnićj upowszechnione zo- 
stało, każdy zaś wbrew takowemu działający 


bezzwłocznie i surowo był ukarany.< 
m z w zza 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 23 do 24 Sierpnia. 
Korytowska Praxyda, Walewska hr,, Wuntych 
Karol, z Polski; — Clinton major, Drużbacki Józef, 
Jablonowska xiężna, z Gałicyi; — Kosmetli, z Pruss. 
Wyjechali z Krakowa. 
Lewicki Michai, Michałowski Ad., do Polski; — 


Smagłowski Bogusz, Humnicki Ignacy, Hołubowicz, 


Wołczzński, Woyda Kaźmierz, Korytowska, do Gali- 


cyi; — Wayski Fr., Lusti Jakób, do Pruss. 
O ERS 
Doniesienia. 

Dworek blisko miasta, pod N.268 nad Wi- 
słą położony , jest do sprzedania lub |wydzier- 
Żawienia na handel węgla i szynk. — Prócz 
3 pokoj, sieni i kuchni, jest przy*nićm staj- 
nia, wozownia ogródek i skład murowany na 
3000 korey węgla. — Intratyprócz utrzymania 

koni,może czynić przeszło 2000 złp. =Bliż- 
szą wiadomość udzieli Redakcya. Gr.) 


—— 


Znany nauczyciel tańców pan Jakób Zie 
liński przybywszy z Warszawy do tutejszej 
stolicy, zawiadamia osoby interessowane iż 
mieszka przy nowćj Wesoły w ogrodzie Tow. 
strzeleckiego dawnićj pana Steinkellera — i 
jak dawnićj tak i nateraz lekcyj tańca ży- 
czącym sobie udzielać będzie. — 


——wr wc z | 


